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S P R A W Y  P O L S  KI K.
UMOWY POLSKO-GDAŃSKIE.

Ostpreuss. Ztg., 8 .V III  w a rt. p. n . : „Zdrada 
ojczyzny za ta ry fy  kolejowe. Wielkie świństwo polity
czne^ w Gdańsku", pisze w związku z zawartemi w 
Gdańsku umowami, że obecny rząd socjalistyczny w 
Gdańsku spełnił w części życzenia Polski, s tarającej 
się od pokoju wersalskiego opanować Gdańsk. Pol
ska polityka w stosunku do Gdańska zmierzała do 
polonizacji i do zdobycia sobie praw  w zakresie po
trzeb wojennych. Opór Gdańska przeciwko poloniza
cji był dotychczas skuteczny, obecnie jednak wskutek 
ustępstw  socjalistów Gdańsk będzie musiał ulegać 
wpływom polskim. Mówiąc następnie o dążnościach 
Polski w kierunku zdobycia sobie praw  wojskowych 
w  Gdańsku, dziennik zaznacza, że rząd polski wyko
rzystał obecną sytuację polityczną i uzyskał od rządu 
socjalistów  gdańskich ustępstwa, które sankcjonują 
Polsce je j p raw a wojskowe. F ak t ten sprzeciwia się 
konstytucji gdańskiej, k tóra przewiduje, że Gdańsk 
nie może być żadną bazą wojskową. Polska nato
m iast utrzym a tam  swój garnizon. Te wszystkie 
ustępstw a kupiła sobie Polska za cenę wyrównanych 
ta ry f  kolejowych. Dziennik zaznacza dalej, że po za
łatwieniu tych wszystkich spraw Polska przestanie 
być w Genewie w roli obwinionej, co w szczególności 
na obecnej sesji Rady Ligi może przynieść Polsce 
znaczne korzyści.

Kbg. Hartungsche Zeitung, 8 .V III  pisze: 
O statnie polsko-gdańskie umowy są jednym  z etapów 
na drodze do porozumienia. W yrażając następnie zdzi
wienie, że dotychczas nie doszło, mimo 10-letniego 
istnienia obu państw , do takiej ugody, zaznacza, że 
wina była po obu stronach : w Polsce był kierunek po
lityczny, który  chciał wcielenia Gdańska do Polski, a 
w Gdańsku rządy prawicowe ze względów politycz
nych nie chciały porozumienia. A utor przypisuje rzą
dowi lewicowemu w Gdańsku zasługę, że umiał odró
żnić in teresy  ekonomiczne Gdańska od politycznych i

doprowadził do załatwienia najważniejszych spraw 
spornych. Omawiając poszczególne umowy, uważa, że 
każda z nich przynosi duże korzyści m aterjalne i mo
ralne dla Gdańska.

POLSKA A NIEMCY.

L Echo de Paris 12.VIII. Turpaud pisze, iż w a
hanie Stresem anna w związku z jego podróżą do P a
ryża miały na celu oddziaływanie na opinję publiczną, 
zarówno francuską jak  i niemiecką. Tymczasem pod
czas gdy sprzeczne ze sobą depesze z Berlina trzym ały 
opinję w ciągiem napięciu, z Londynu i Brukseli nad
chodziły inform acje zupełnie konkretne demaskujące 
plany Berlina. Sfery rządowe niemieckie zdecydowane 
są do podjęcia natychm iastowej ofenzywy dyploma
tycznej m ającej na celu ewakuację Nadrenji. Widząc 
iż F rancja nie zgodzi się na ewakuację Nadrenji bez 
udzielenia pewnych rekompensat, rząd niemiecki upo
ważnia Stresem anna do poczynienia ustępstw, jednak
że tylko w pewnym zakresie. Zdaniem Niemiec oku
pacja N adrenji nie miała nigdy na celu gwarantowa
nia nienaruszalności granic wschodnich Niemiec, wo
bec czego Francja  nie może żądać żadnych ustępstw  
w tej dziedzinie, gdyż Niemcy nie zgodzą się nigdy na 
żadne ustępstw a na rzecz Polski, nawet gdyby chodzi
ło o potwierdzenie przez ak ty  dyplomatyczne istnie
jących granic polskich.

A utor podkreśla wagę chwili obecnej dla F ran 
cji, k tórą staw ia się przed nader trudnym  wyborem. 
Z jednej strony interesy polityczne nakazuja nie Y  
puszczać sojuszniczki Polskiej, której niepokój wzra
sta ; z drugiej strony wysuwana je s t przewaga gwa
rancji moralnej, jaką stanowiłaby przyjaźń niemiec
ka. A utor zapytuje, czy możliwy jes t komporomis tych 
dwóch krańcowych punktów alternatyw y. Oświadcze
nie Stresem anna zostało opracowane przez cały rząd 
niemiecki. Odpowiedź zatem francuską uchwalić wi
nien również cały gabinet.
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Giornale d‘Italia 5.VIII, zamieszcza korespon
dencję z Paryża, poświęconą stosunkom francusko- 
niemieckim, a w szczególności zagadnieniu rewizji 
planu Dawes'a, ewakuacji Nadrenji, kwestjom bez
pieczeństwa i mandatów kolonialnych. Koresp. z je
dnej strony wskazuje na rzekomą aktualizację na 
gruncie paryskim zagadnienia nowej repartycji man
datów kolonjalnych z uwzględnieniem interesów nie
mieckich i włoskich i opatruje sympatycznym ko

mentarzem tezy Wl. d'Ormesson ,,La confiance en 
Aliemagne“. Z drugiej zaś strony dowodzi, że l i A l i 

cja, dążąc do pełnego rozwiązania kwestji bezpiecz li
stwa przy pomocy Locarna wschodniego, usiłuje u- 
możliwić jego realizację, nie cofając się przed dys
kusją w sprawie projektów polsko-niemieckiego 
kondominjum w Gdańsku i możliwego zatarcia zew
nętrznych przejawów suwerenności polskiej nad t. 
zw. korytarzem.

Z A G A D N I E N I  A O G O L N E.
NIEMCY A FRANCJA.

The Morning Post 9.VIII. Koresp. z Berlina do
nosi, że perspektywa nieprzybycia Chamberlaina do 
Paryża i Genewy wywołała poruszenie w berlińskich 
kołach politycznych, żałują tu, że Niemcy nie będą 
miały możności poruszyć na forum międzynarodo- 
wem sprawy ewakuacji Nadrenji.

The Times 9.V III  zamieszcza koresp. z Berlina 
na temat rozczarowania Niemiec z powodu niemoż
ności porouszenia kwestji ewakucji Nadrenji.

The Manchester Guardian 9.VIII. Koresp. z Pa
ryża pisze, że Stresemann zamierzał udać się do Pa
ryża głównie dlatego, ażeby ze współtwórcami Lo
carna Briandem i Chamberlainem mógł poruszyć 
sprawę Nadrenji, lecz wobec nieobecności Chamber
laina przyjazd Stresemanna do Paryża jest wątpli
wy.

The New York Times 28. VII. Koresp. waszyng
toński pisze, że KG leg postanowił udać się do Pary
ża dla podpisania Paktu, iecz oznajmił, że nie będzie 
dyskutował ani długów wojennych, ani wogóle żad
nych spraw europejskich.

Journal des Debats 9.VIII. w związku z poru
szeniem przez kongres II Międzynarodówki kwestji 
ewakuacji Nadrenji, pisze, iż jestto zupełnie zrozu
miałe, gdyż II Międzynarodówka była zawsze na usłu
gi Niemiec. Jednomyślność Broucher'a, Breitscherd'a 
i Blum'a w sprawie natychmiastowej ewakuacji Nad
renji nie jest bynajmniej rzeczą przypadku. Nikt nie 
może wierzyć na serjo, aby wcześniejsza ewakuacja, 
zupełnie nie uwarunkowana, mogła przysłużyć się 
sprawie pokoju. Przeciwnie, wszyscy sądzą, iż ewa
kuacja Nadrenji, rozwiązując ręce Niemcom, przybli
ży moment powstania trudności dyplomatycznych. 
Lak więc pod pretekstem ustabilizowania pokoju, 
Międzynarodówka idzie na rękę pangermanistom.

PAKT O WYŁĄCZENIE WOJNY.
Le Quotidien, 12.V III donosi z Superior Wis

consin o znamiennem oświadczeniu Coolidge'a w 
sprawie wpływu, jaki może wywrzeć pakt Kellogg'a 
y  zakresie marynarki amerykańskiej. Coolidge o- 
swiadczył energicznie, iż nie pozwoli, aby sprawy 
marynarki i arm ji amerykańskiej zostały zagrożone 
w związku z zawarciem omawianego paktu. Prezy
dent oświadczył m. in., iż uważa on poziom organiza
cji m ilitarnej St. Zjednoczonych za umiarkowany 
i dostosowany jedynie do celów defensywnych. Pakt 
^yłączający wojnę zmusza mocarstwa przystępujące 
doń do powstrzymania się od wzajemnych ataków, a

tern samem nie dotyczy spraw, wymagających bez
względnie obrony narodowej.

The Times 10.VIII. Koresp. z Paryża donosi, 
że rządy Francji i Stanów Zjedn. zgodziły się nie po
większać liczby pierwotnych sygnatarjuszy Paktu. 
Po podpisaniu Paktu w Paryżu inne państwa będą 
mogły zgłosić swój akces. W kołach paryskich wyra
żają przekonanie, że Iliszpanja, Jugoslawja i Rurnu- 
nja dadzą w tym względzie dobry przykład.

The Morning Post. 9.VIII. Koresp. z Paryża do
nosi, że koła paryskie interesują się bardzo tem, czy 
Kellogg przybędzie do Paryża dla podpisania Paktu. 
W amerykańskich kołach paryskich przypuszczają, że 
wobec nieobecności Chamberlain‘a i małego prawdo
podobieństwa przybycia Stressemanna, Kellogg nie 
zdecyduje się na przyjazd.

Jeżeli Ameryka nie zgodzi się na podpisanie 
Paktu przez wszystkie państwa, które sobie tego ży
czą, wówczas projekt ten stanie się gwarancją ary
stokracji a nie demokracji w stosunkach międzynaro
dowych; w wypadku zaś zgody Kellogg będzie musiał 
podpisać Pakt bez dobierania sobie towarzystwa. U- 
dział Rosji w podpisaniu Paktu może stworzyć para
doksalną sytuację dla Ameryki i dla Anglji. Jeśli zaś 
Rosja zgodzi się na podpisanie późniejsze w Waszyn
gtonie, to sytuacja dla rządu Stanów Żjedn., które nie 
uznają Sowietów, będzie również nie mniej kłopotli
wa.

Koresp. przypuszcza, że wielka uroczystość wo
bec intryg Moskwy, rezerwy Hiszpanji, nieobecności 
Mussoliniego, choroby Chamberlain'a, niezdecydowa
nia Stresemanna może zredukować się do podpisania 
Paktu przez odnośnych posłów i ambasadorów. Ko
resp. jest zdania, że jeśli Stresemann zdecyduje się 
przyjechać, to przybędzie i Kellogg, a za nimi i inni 
ministrowie.

The Daily Telegraph. 10.VIII. Koresp. z Pary
ża pisze m. in., że gdyby Niemcy skorzystali z okazji 
podpisania Paktu dla podkreślenia kwestji ewakuacji 
Nadrenji, to Kellogg nie wziąłby udziału w żadnej 
takiej konferencji, obawiając się, że prócz kwestji 
Nadrenji może być poruszona i sprawa długów wo
jennych.

The Manchester Guardian. 9.VIII. Koresp. z 
New Yorku donosi, że Frank Simonds w liście do New 
York Times domaga się, ażeby Stany Zjedn. nie ra
tyfikowały Paktu Kellogg‘a, albowiem europejska in
terpretacja trak tatu  tak znacznie różni się od inter
pretacji Stanów Zjedn., że różnica ta może stać się 
przyczyną poważnych nieporozumień. Stany Zjedno
czone uważają Pakt Kellogg'a za wykreślenie wojny 
ze stosunków międzynarodowych, podczas gdy Euro
pa uważa, że Stany Zjedn. winny wziąć udział w ak-
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cji Ligi przeciwko napastnikowi, lub w najgorszym 
razie przyłączyć się do bojkotu lub blokady, zastoso
wanej przez Ligę przeciwko agresorowi.

Elem enty nastrojone anty-ligowo twierdzą, że 
P ak t Kellogg'a wprowadza Stany Zjedn. do Ligi Nar. 
przez tylne wejście.

II Popolo d'ltalia 9.VIII  pisze: z wielu stron 
rozlegają się głosy, że ostatni układ francusko-angiel
ski zaszkodził znaczeniu paktu Kellogga. Obserwuje
m y fak ty  ze spokojnem sumieniem i ze wzrokiem 
skierowanym  li tylko na własne interesy. Ale może 
nie mylą się ci, k tórzy sceptycznie zapatru ją  się na 
pak t Kellogga. Jeżeli układ stanie pomiędzy najpo
tężniejszą flotą św iata i najsilniejszą arm ją  lądową, 
napróżno będzie się obnosiło gałęzie oliwne po uli
cach Paryża, w imię „równości". Jasne jest, że tak  
ja k  inne państw a, Włochy muszą bronić swych inte
resów. Mussolini określił je  dokładnie w mowie 5 
czerwca 1928 r., mówiąc: „Włochy opierają się na | 
następujących zasadach: w zajem na zależność wszyst
kich rodzajów' zbrojeń; proporcja zbrojeń nie może 
być oparta  na sta tus quo; ograniczenia zbrojeń Włoch 
nie mogą być absolutne, lecz proporcjonalne do ca
łości zbrojeń innych p a ń s tw ; Włochy zgodzą się na 
cyfry  jaknajniższe, byle nie niższe od żadnego inne
go państw a kontynentalnego; metody ograniczeń 
m ają  być jaknajprostsze i nie wymagać kontroli za
granicy". Chcemy wiec ustalić, że żadna odpowie
dzialność nie może być przypisywana Włochom, je 
żeli układy spełzną na niczem. Tu należy zaznaczyć, 
że trzeba brać pod uwagę zbrojenia nietylko metro- 
polji, ale i kolonji. F rancja  je s t naszą przyjaciółką 
„i siostrą  łacińską", ale Sycylji bardziej groziłyby 
wojska północnej A fryki, niż Piemontowi — prowan- 
salskie. To stwierdziwszy, oczekujemy spokojnie dal
szego ciągu dyskusji.

Stockholms Dagblad, 2U.VIII, om awiając pakt 
przedw ojenny, pisze m. in n .: Międzynarodowa para 
da pokojowa będzie m iała miejsce w Paryżu i pakt 
Kelloga podpisany zostanie przez reprezentan tów : 
Stanów Zjednoczonych i dominjów, Japonji, F rancji, 
Niemiec, Włoch, Polski, Belgji i innych państw . Z 
punktu  widzenia europejskiego ma się praw o skon
statować, że od roku 1919 —  dotychczas, zrobiono je
dynie jeden krok naprzód w znaczeniu praktycznem. 
Krokiem tym  jes t tra k ta t  locareński z roku i 925.

POROZUMIENIE FRANCUSKO - ANGIELSKIE
The Daily News and Westminster Gazette.

9.V III  w depeszy z Tokio donosi: Według japońskich 
autorytatyw nych kół morskich porozumienie anglo- 
francuskie przewiduje:

1. podział krążowników na dwie klasy — krążo
wniki uzbrojone w arm aty  powyżej 6 cali i krążowni
ki z arm atam i poniżej 6 cali.

2. ograniczenie ogólnego tonażu torpedowców, 
których pojemność nie powinna przekraczać 1800 ton.

3. ograniczenie ogólnego tonażu łodzi podwod
nych powyżej 600 ton; pojemność każdej łodzi nie mo
że przekraczać 1800 ton.

4. łodzie podwodne poniżej 600 ton nie podlegają 
żadnym ograniczeniom.

Inform acje te  —  jak  twierdzą oficjalne koła 
m orskie —  we wszystkiem są dokładne, lecz wobec te
go, że porozumienie jes t tajne, trudno powiedzieć, 
k tó re  z tych inform acji odpowiadają rzeczywistości, a

które nie. Przypuszczają jednak, że ograniczenie łodzi 
podwodnych o pojemności 1800 ton nie odpowiada rze
czywistości. Inform ator z oficjalnych kół morskich 
oznajmił, że rząd japoński zastanawia się nad tą  kwe- 
s tją  i że w gasadzie kola rządowe japońskie nie m ają  
nic przeciwko porozumieniu, lecz wątpliwe jest przy
chylne stanowisko Stanów Zjedn.

Według osobistej opinji informatora, sprawa ta  
prawdopodobnie zostanie przekazana Lidze Nar., po- 
czem możliwe jest, że mocarstwa, które podpisały 
W aszyngtoński T rak ta t morski zwołają nową konfe
rencję w celu przedyskutowania punktów spornych.

POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH.
The Times 8.V III  w art. wst. „The Duce's Di

plomacy" omawia tra k ta t abisyńsko-włoski, załatw ia
nie kw estji Tangeru i dopatruje się w teni zręcznych 
posunięć politycznych ze strony Włoch.

Omawiając spraw ę stosunków wiosko-jugosło
wiańskich, au to r podkreśla, że nie udało się Musso- 
liniemu załatwić tej spraw y zadawalająco, mimo jego 
dążeń do dobrych stosunków z sąsiadami z drugiej 
strony A drjatyku. A utor nie widzi w tem złej woli 
ani ze strony Serbji, ani ze strony Włoch, lecz tłu 
maczy to warunkam i. Rozpatrując je, autor raczej 
wini Serbów, niż Włochów.

A utor zadowolony jest ze stanowiska Włoch 
wobec jednostronnego anulowania przez nacjonali
stów chińskich trak tatów  z mocarstwami. Włochy 
poczynią wszelkie racjonalne ustępstwa — pisze au
to r—lecz nie zgodzą się nigdy na dyktando Nankinu.

Co się tyczy akcji W atykanu w Chinach, to au
to r sądzi, że nie mógł on poczynić żadnych kroków 
bez uprzedniego porozumienia się z Angl ją  i F rancją .

Pisząc o stosunkach pomiędzy W atykanem a, 
Kwirynałem, autor podkreśla, że W atykan nie zamie
rza bynajm niej stw arzać rozdźwięków pomiędzy so
bą a Kwirynałem, o ile oczywiście Mussolini nie bę
dzie prowokował, co jednak jest mało prawdopodo
bne.

A utor jest zdania, że cala obecna polityka wło
ska mogłaby być groźna w czyichś innych rękach, 
lecz w rękach Musoliniego nie stw arza żadnego nie
bezpieczeństwa. Dzięki swej umiejętności stymulowa
nia i regulowania aspiracyj włoskich, Mussolini od
daje dużą usługę Włochom oraz stosunkom między
narodowym.

II Popolo d'ltalia 11.V III  zajm uje się artyku
łem „Le P e tit P arisien" o polityce zagranicznej 
Włoch, na Bałkanach. W artykule tym Seydoux pi
sze: „Gdyby G recja i T urcja porozumiały się pod e- 
gidą Włoch, byłby to duży krok naprzód dla polityki 
włoskiej, k tó ra  powiększa z dniem każdym swe wpły
wy na wschodzie morza Śródziemnego". „II Popolo 
d 'ltalia" wyciąga stąd wniosek, że Seydoux z zadowo
leniem śledzi politykę Mussoliniego na wschodzie, 
uważając ją  za unikanie konfliktu z F rancją  w sp ra
wie Afryki północnej. Dziennik włoski cytuje rów
nież z artykułu francuskiego, „stare argum enty" o 
okrążaniu Jugosławji, organizowanem jakoby przez 
Rzym, lecz w strzym uje się od dalszych komentarzy.

CHINY A MOCARSTWA.
The Times II.VIII.  Koresp. z Szanghaju dono

si, że umowa anglo - chińska regulująca zajścia nan- 
kińskie z dn. 24 m arca r. b. została podpisana dn. 9





sierpnia ze strony  Anglji przez konsula brytyjskiego 
w Szanghaju i ze strony Chin przez m inistra  spraw  
zagr. rządu nacjonalistycznego.

Jednocześnie z tą  umową została podpisana in
na, w k tórej A nglja zobowiązuje się do rewizji tra k 
tatów .

W arunki pierwszej umowy są identyczne z w a
runkam i umowy, zaw artej ze Stanam i Zjednoczone
mu Treść tej umowy ma być opublikowana dopiero 
po otrzym aniu jej w  Londynie.

The Morning Post 9.VIII w depeszy z Szangha
ju  donosi, że poseł Stanów Zjedn. w  Pekinie wręczył 
rządow i chińskiemu ostrą  notę, dom agającą się od 
rządu nacjonalistycznego wypełnienia warunków co 
do ewakuacji posesyj amerykańskich.

The Daily News and Westminster Gazette 
9.VIII  donosi w depeszy z Pekinu o wysłaniu odpo
wiedzi przez rząd japoński na notę rządu nacjonali
stów chińskich z dn. 19 lipca i pisze, że jeżeli będą 
czynione usiłowania w kierunku przeprowadzenia re- 
gulacyj ogłoszonych dn. 19 lipca, to Japon ja  może 
poczuć się zmuszona zastosować takie środki, jakie 
będzie uważała za stosowne dla obrony swych praw  
i interesów, zagw arantow anych je j przez trak taty .

The Daily Telegraph 9.VIII. Koresp. dypl. pi
sze, że według oficjalnych wiadomości,, otrzym anych 
w  Londynie, ma być wkrótce podpisana umowa po
między A nglją a N ankinem ; według zaś wiadomości 
nieoficjalnych umowa ta  już została podpisana. Przy
puszczają tu, że zadośćuczynienie, dane A nglji w 
sprawie zajść nankińskich, nie będzie mniejsze niż to,

N O T A  TrK I I
RÓŻNE.

Svenska Dagbladet 25.VII, om aw iając przebieg 
ostatn iej fazy stosunków polsko - litewskich pisze 
m. in n .: Nie należy zapominać, że m arszałek Pił
sudski je s t człc udekiem niecierpliwym, nie lubi on 
swego parlam entu i niema on szacunku dla konferen
cji zbiorowych. Polska otrzym ała Wilno za pomocą 
zamachu i zatrzym ała je, pomimo wszystko, co od te 
go czasu mówiono i pisano. L itw a nie chce się poddać 
przemocy polskiej i staw ia coraz to inne propozycje, 
k tórych Polska nie chce akceptować. Nie należałoby 
się wobec tego dziwić, gdyby niecierpliwy polski m ar
szałek zmęczył się bezowocnemi pertrak tacjam i i wy
kazał chęć do czynu.

Groźna postawa, jaką  Polska przybiera wzglę
dem Litw y niepokoi Francję, w której próbuje się 
wierzyć w  to, że Europa po wojnie jes t definitywnie 
uporządkowaną. Jednak tak  nie jest, obecny ustró j 
polityczny Europy nie zapewnia św iatu niezmącone
go pokoju.

Marszałek Piłsudski chętnie zgadza się na pod
pisanie paktu Kelloga, żeby przyczynić się do zape
w nienia pokoju światowego, chce on jednak żeby po
dłoże, na którem  pokój ma być zatwierdzony, zostało 
uporządkowane stosownie do życzeń polskich. Dlate
go też zadzwonił m arszałek Piłsudski bronią, żeby 
L itw a i Liga Narodów usłyszały to.

Nie pierwszy raz notuje się w h istorji, że chęć
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które zostało udzielone W aszyngtonowi za a tak  na  
obywateli amerykańskich.

Ten sam  dziennik podaje, że stosunki pomiędzy 
rządem tokijskim  z jednej strony a rządami nankiń- 
skim i mukdeńskim z drugiej, wchodzą w fazę uży
teczną. Syn Czangtsolina odmówił zalecanego przez 
Japonję porzucenia planu przeprowadzenia unji po
między M andżurją a Chinami właściwemi. Oficjalne
go  ̂potwierdzenia tej wiadomości brak, lecz z ostrze
żeń Barona Tanaki pod adresem  Chin należy wnosić, 
że Japon ja  nie dopuści do unji.

The Daily Telegraph 10.VIII. Koresp. z Tokio 
dowiaduje się ze źródeł m iarodajnych, iż baron Ta
naka pod wpływem zaleceń „z góry“ postanowił zmo
dyfikować swoją politykę w  Chinach, a mianowicie 
nie przeszkadzać rokowaniom pomiędzy Mukdenem 
a Nankinem  w spraw ie unji. Polityka ta  została zmo
dyfikowana w celu uniknięcia zbrojnej interw encji 
Japonji w Chinach. Spodziewają się tu  odpowiednie
go oświadczenia w tej spraw ie rządu japońskiego.

.La Tribuna 12.VIII podaje notę m inistra włos
kiego w Chinach w odpowiedzi na prośbę rządu chiń
skiego o odnowieniu trak ta tu . Nota zaznacza, że rząd 
włoski uważa za obowiązujące wszystkie upraw nie
nia, które posiada na mocy dawnego trak tatu  aż do 
chwili, gdy nie będzie on zastąpiony przez nowy. 
Dziennik w yraża nadzieję, że będzie można szybko 
przystąpić do zawarcia trak ta tu , przyczem jako w a
runek zawarcia go staw ia to, aby stosunki w Chi
nach sta ły  się normalne.

I N F O R M A C J E .
do zachowania pokojowych stosunków objawia się w 
podobny sposób.

II Popolo d‘Italia II.VIII inform uje na zasadzie 
danych statystycznych, że ze wszystkich państw eu
ropejskich (wyjąw szy Rosję), Włochy m ają n a j
większy przyrost naturalny. W r. 1927 przyrost ten  
wynosił 457.000, podczas, gdy przyrost Francji, k tó
rej ludność je s t praw ie równa ludności Włoch, wy
nosił tylko 65.000. P rzyrost jes t we Włoszech w r. 
1927 praw ie ten  sam, co i w  r. 1913.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
The Times 9.V1IL A Man of the People (art. wst. z 

powodu śmierci Radicza). — 11.V III. The Nanking Seule- 
m ent (art. w st.).

The M anchester Guardian 9.V III. Socialists and the 
Rhineland (art. w st.). — The question of reservations. The 
Kellogg P act (listdo redakcji Clayton Morrison‘a, red. „Chri- 
P act stian  C entury w Chicago). — 10 V III. The Kellogg P act 
in  D anger (art. wst. omawia lis t M orrisona dotyczący rez- 
wacyj angielskich co do P aktu  Kellogg'a). —  Stephan Ra- 
d itc h -(a rt. w st.). — 11.V III. The Kellogg P act (list do re 
dakcji). Ibn Sand and Iraq  (art. w st.).

*

L 'Ehe Nouvelle 9.V111. Fr. A lbert: Les ,,realistes“ en 
pace de la rea lite  (w sprawne ustosunkowania się do „Aus- 
chluss‘u“ ).
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